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nupsturientów. Na kanwie omawiania 
przepisów kan. 1066 i 1067 daje prak­
tyczne wskazówki odnośnie do przyjmo­
wania na zapowiedzi. W kwestii perso­
naliów zwraca uwagę, że jako metryki 
urodzenia i chrztu nie można przyjąć 
fotokopii tego dokumentu jako dowodu 
stanu wolnego, ponieważ technika foto­
kopii jest obecnie tak daleko posunięta, 
iż umożliwia wszelkie oszustwo. Ponad­
to poucza, jak należy traktować dowody 
stanu wolnego chrześcijan niekatolików 
i osób nieochrzczonych podkreślając, że 
rozwód chrześcijan niekatolików i nie­
ochrzczonych nie jest wystarczający, by 
zawrzeć małżeństwo katolickie bez 
uprzedniego zbadania ważności poprzed­
niego małżeństwa według zasad kano­
nicznych. Pytając o przeszkody małżeń­
skie (w szerszym znaczeniu) należy wie­
le uwagi poświęcić chorobom umysło­
wym i anomaliom psychicznym. Problem 
przeszkód małżeńskich przedstawiony 
jest zgodnie z nowym ustawodawstwem, 
z uwzględnieniem różnic w stosunku do 
dawnego prawa, np. przy przeszkodzie 
impotencji. Szczególną ostrożność zaleca 
się przy zawieraniu małżeństwa z ma­
hometanami, którzy nie uznają małżeń­
stwa na całe życie, równości między 
mężem i żoną. Położenie prawne ko­
biety jest zupełnie inne niż to, które 
wypracowało chrześcijaństwo. Kobieta 
chrześcijanka nie ma prawa do spadku 
ani do wychowania dzieci, zaś wcześniej 
zawarte umowy o chrześcijańskim wy­
chowaniu dzieci nie mają u mahometan 
żadnej wartości prawnej. Do tego do­
chodzi możność i praktyka wielożeń- 
stwa, życie w rodzinie wielopokolenio­
wej, gdzie żona jest podporządkowana 
nie tylko mężowi, oraz fanatyczny na­

cisk na przyjęcie islamu. Smutne do­
świadczenia życiowe powodują, że bi­
skupi z terenów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu czy Afryki nie pozwalają na 
małżeństwa katolickie z muzułmanami. 
Problem nieszczęśliwych porzuconych 
lub uciekających od męża kobiet jest 
poważnym zagadnieniem duszpasterskim 
w RFN, dlatego robi się tak wiele sta­
rań, by uświadomić te problemy zwła­
szcza kobietom. Warto również i u nas 
zwrócić uwagę na te zagadnienia, bo 
i u nas zdarzają się małżeństwa z ma­
hometanami.

W dalszej kolejności omawiane są 
skutki prawne małżeństwa oraz sytuacja 
prawna w razie rozejścia się małżon­
ków. Na szczególną uwagę zasługuje 
rozwiązanie małżeństwa niedopełnione­
go, na podstawie przywileju Pawiowe­
go, rozwiązanie małżeństwa osób nie­
ochrzczonych oraz zawartego między 
osobą ochrzczoną a nieochrzczoną. 
Uważnienie małżeństwa oraz prawo kon­
kordatowe włoskie odnośnie do zagad­
nień małżeńskich kończą problematykę, 
której poświęcona jest książka.

Jakkolwiek książka jest przeznaczo­
na przede wszystkim dla duszpasterzy, 
to jednak zaopatrzona jest w obszerny 
aparat naukowy, który pozwala na po­
głębienie wiadomości w dziedzinie pra­
wa małżeńskiego. Powaga naukowa 
książki wynika z przytaczanych źródeł 
i literatury naukowej poważnych auto­
rów oraz wielu wyroków rotalnych. W 
ten sposób Autor łączy ścisłość nauko­
wą z jasnością i zrozumiałością wy­
kładu.

Ks. Jerzy Grzywacz

Klaus L ü d ic k e .  Eherecht. Canones 1055-1165. Essen 1983 ss. 190.

Autor, sędzia sądu biskupiego w 
Münster, jako pierwszy w RFN opu­
blikował komentarz do prawa małżeń­

skiego. Rękopis został zakończony już 
w lutym 1983 r. Autor postawił sobie 
za cel zapoznanie czytelników z nowym



RECENZJE 137

prawem małżeńskim według swojego ro­
zumienia i dlatego nie powołuje się w 
swej pracy na żadną literaturę. Na­
tomiast skrzętnie notuje wszelkiego ro­
dzaju powiązania z prawem małżeńskim 
świeckim, szczególnie z prawem obo­
wiązującym w RFN. Zaznacza, że chce 
podać przede wszystkim treść prawną 
przepisów nie zajmując się per longum 
et latum aspektem teologicznym pew­
nych zagadnień. Nie oznacza to jednak, 
że pomija postawy teologiczne zawarte 
w konstytucji soborowej Gaudium et 
spes. Nie zamyka oczu na przemiany 
socjologiczne małżeństwa wynikające z 
zanikania rodziny wielopokoleniowej i 
powstawania małżeństw i rodzin jedno- 
pokoleniowych, w których mniej uwagi 
zwraca się na stosunki prawne istnie­
jące między rodzicami, rodzeństwem czy 
krewnymi, a na pierwszy plan wysuwa 
się szczęście osobiste, wzajemne zaufa­
nie i harmonijne współżycie.

Autor omawia po kolei wszystkie 
kanony tego działu Kodeksu prawa ka­
nonicznego. Interpretuje osobno każdy 
kanon zwracając jedynie uwagę na po­
wiązania treści prawnych zarówno pra­
wa kanonicznego, jak i świeckiego. Na 
początku umieszcza zawsze tekst łaciń­
ski kanonu, którego celowo nie tłuma­
czy, czekając na tłumaczenie oficjalne. 
Wykładnia kanonu mieści się najczęściej 
na jednej stronie. Jeżeli brak jest treś­

ci, strona u dołu pozostaje czysta. Jeśli 
interpretacja zajmuje więcej stron, 
ostatnia strona, jeżeli nie jest zapełnio­
na treścią do końca, również pozostaje 
czysta. Autor chce w ten sposób dać 
miejsce dla osobistych notatek czytel­
nika. Bardziej szczegółowo omówiony 
jest konsens małżeński (s. 81-84), nie­
zdolność psychiczna (s. 85-88). Dużo też 
uwagi poświęca wykładni kan. 1101 o 
domniemaniu zgodności zewnętrznego 
wyrażenia woli z wewnętrznym nasta­
wieniem woli oraz całkowitym i czę­
ściowym wykluczeniu małżeństwa, ele­
mentu istotnego lub istotnej właściwoś­
ci. Zamiarem Autora jest to, by książka 
była komentarzem dla studium i prak­
tyki. Studium może polegać tylko na 
zapoznaniu się z poglądami Autora wy­
rażonymi w książce, na innych bowiem 
autorów zupełnie się nie powołuje. Na­
tomiast jeśli chodzi o praktykę, to 
Autor przede wszystkim ma na wzglę­
dzie praktykę sądownictwa kościelnego. 
Nie znajdziemy jednak żadnego odnoś­
nika do jurysprudencji kościelnej. Książ­
ka z pewnością pozwoli na lepsze zro­
zumienie zwłaszcza trudniejszych tek­
stów prawnych, a liczne odnośniki do 
poszczególnych kanonów pozwolą na 
syntezę poszczególnych zagadnień.

Ks. Jerzy Grzywacz

Norbert R u f. Das Recht der katholischen Kirche nach dem neuen 
Codex Iuris Canonici für Praxis erläutert. Freiburg—Basel—Wien 1983 
ss. 448.

Autor, oficjał sądu metropolitalnego 
we Fryburgu w Bryzgowii, wydał jako 
pierwszy w RFN komentarz do całego 
kodeksu. Chciał on zaspokoić najpil­
niejsze potrzeby Kościoła, co mu się 
całkowicie udało, gdyż komentarz uka­
zał się jeszcze w czasie vacatio legis.

Z chwilą promulgacji nowego kodeksu, 
podkreśla N. Ruf, zakończył się okres 
niepewności prawnej charakteryzującej 
okres posoborowy i że odtąd, powołując 
się na wstęp do kodeksu, prawo nie 
powinno być nieznane nunc autem lex 
amplius ignorari nequit (XXX). Jak wy-


